1.Pani Anna C. głos na Rozstanie (1)

Irański twórca Asghar Farhadi z "Rozstaniem" , psychologicznym filmem 

Skonstruowanym niczym thriller, okazał się nie do pobicia.

Zgadzam się w pełni z przytoczoną przez Państwa opinią, Na temat filmu. Oddaję 

mój głos na irański film "Rozstanie".

Podobał mi się ten film, bo mogłam śledzić życie rodzinne przedstawione w 

innej kulturze, niż nasza europejska.

Ciekawą dla mnie rzeczą były poglądy religijne ludności irańskiej, inne 

zwyczaje i język, który cały czas słyszałam w tle filmu.

Film ten obejrzałam z dużą przyjemnością.

Najpierw zapoznałam się z wprowadzeniem do filmu "W ciemności" Agnieszki 

Holland.

Autor tego wprowadzenia sugerował przeczytanie książki "W kanałach Lwowa", 

według której nakręcony był film. Książka nastawiła mnie źle do filmu.

Znając jej treść, film nie był już dla mnie ciekawy.

Poza tym tematyka wojenna, zawsze działa na mnie przygnębiająco.

Wiele słyszałam o twórczości Agnieszki Holland. Chętnie obejrzałabym jakiś 

inny jej film, lub przeczytałabym jakąś książkę tej autorki, ponieważ nie 

znam nic z jej twórczości. Cieszę sie, że dzięki IKF ON, mogę oglądać filmy z audio deskrypcją.
2.Pani Aneta Ś. głos na Rozstanie (2)

Sądzę, iż film Asghara Farghadi był dziełem wybitnym, pod pozorem

przeciętnej historii, kryje się bowiem interesujący i wnikający w głębię

ludzkich uczuć dramat psychologiczny.

Choć film "W ciemności" należy do jednych z najważniejszych dla polskiego

kina, przynajmniej jeśli mówimy o tym współczesnym,  irański reżyser w

swojej fabule ukazał proste struktury, ale uczynił to w sposób, który

przemawia do widzów. Choć akcja nie rozwija się tu w sposób gwałtowny, film

pozostawia przesłanie, refleksję, tak potrzebną w dzisiejszych czasach.

Dla Polaków dumą pozostaje  ta nominacja, wejście do grona najlepszych, co

tak rzadko się udaje. Myślę, iż nie ma tu mowy o przegranej, ponieważ ta szansa sama w sobie jest wyróżnieniem. Wygrana może być jedna i należy pogratulować zwycięzcy i cieszyć się jego triumfem.

3.Pan Paweł O. głos na „ W ciemności” (1) 

Z filmem "Rozstanie" wstyd przegrać nie było. Aczkolwiek, śmiem twierdzić, że "W

ciemności", "Rozstanie", to poniekąd 2 różne filmy. Jeżeli mam być szczery, oba

obejrzałem bardzo uważnie, jednak film Agnieszki Holland bardziej mi przypadł do

gustu. Nie mam tu na myśli patriotycznych pobudek, był to dla mnie film mocniejszy.

Ja takie bardziej lubię. "W ciemności" wzbudził we mnie większe emocje, zarówno

pozytywne, jak i negatywne do pewnych bohaterów, jest to film, po obejrzeniu którego coś we mnie zostało na kilka dni. Po obejrzeniu małej liczby filmów tak właśnie mam. Ja oddaję swój glos na "W ciemności".

4. Pan Grzegorz M.  głos na „W ciemności „(2)

Dzięki członkostwu w Internetowym Klubie Filmowym Osób Niewidomych Pociąg miałem okazję obejrzeć oba filmy nominowane do Oscara w kategorii najlepszego filmu nieanglojęzycznego w roku 2012.

W mojej subiektywnej ocenie powinien wygrać film Agnieszki Holland „W ciemności”.

Jestem świadom, że polskie kino nie należy do światowych potęg, jednak ten film

wyróżnia się na tle kręconych w ostatnich latach w naszym kraju poziomem. Przez

poziom, rozumiem tu wagę poruszanej problematyki, walory dydaktyczne, wkład w

popularyzację polskiej historii w świecie.

Pokazuje prawdziwą historię Żydów uciekinierów z lwowskiego getta ukrywanych przez Polaka Leopolda Sochę w kanałach miasta. Wziąwszy pod uwagę jakie niebezpieczeństwo groziło za taką pomoc ze strony Niemców - był to czyn bohaterski, wart by go przybliżyć potomnym. Niestety obecnie nie ma, że tak powiem, mody na pokazywanie holokaustu, a zwłaszcza Polaków pomagających ludności żydowskiej. A przecież jeszcze kilkanaście lat temu krytycy i widzowie nie mogli się nachwalić podobnego filmu Stivena Spilberga „Lista Schindlera”.

Natomiast film „Rozstanie” niczym mnie nie ujął. Może dlatego, że nie przepadam za

filmami psychologicznymi. Jednak w mojej ocenie nie jest on w niczym lepszy nawet od filmu „Tato” Macieja Ślesickiego poruszającego podobną problematykę. Powiem więcej nawet pod wieloma względami mu ustępuje.

Film „W ciemności” przegrał, bo jak wspomniałem nie ma obecnie klimatu na filmy o

ratowaniu Żydów przez Polaków. Smutne to, lecz teraz stara się naszych rodaków

pokazywać raczej jako oprawców, że przywołam choćby film - boć nimi się tutaj

zajmujemy - „Pokłosie” Władysława Pasikowskiego. Dlatego uważam, że decyzja o

przyznaniu Oscara jest krzywdząca dla Agnieszki Holland, gdyż przegrała ze słabym w mojej ocenie obrazem Asghara Farhadiego

5. Pan Andrzej Ł. głos na „W ciemności” (3)

Miałem wielką przyjemność oglądać kilkanaście filmów z audiodeskrypcją w ramach

działalności Internetowego Klubu Filmowego Osób Niewidomych i ostatnio oglądany film pt. W Ciemności zrobił na mnie ogromne wrażenie. Film Agnieszki Holland dzięki

wspaniałej obsadzie aktorskiej i świetnej reżyserii o włos otarł się o Oskara i

tylko częściowo zgadzam się z opinią Tomasza Raczka i Agnieszki Holland. W moim

odczuciu film W Ciemności zdecydowanie góruje pod każdym względem nad filmem

Rozstanie. Nie przemawia za tym jedynie patriotyzm, ale rzeczywiste odczucie.

Tematyka filmu W Ciemności jest ponadczasowa i dotyka spraw wielu narodów i

bolesnych losów okresu wojny. 

Moim zdaniem film Agnieszki Holland zdecydowanie bardziej zasługuje na najwyższą

nagrodę i gdyby tak się stało, to na pewno nie byłby to przypadek, bo jest wart

Oskara bardziej niż "Rozstanie". Historia już niejednokrotnie pokazała, że Oskary były przyznawane niekoniecznie najlepszym filmom z artystycznego punktu widzenia, a Jury kierowało się niekiedy bardzo dziwnymi kryteriami.

6.Pan Radosław  M.  głos na  „Rozstanie” (3)

Poniżej pragnę przedstawić swoją opinię na temat nagrody Oscara przyznanej filmowi  "Rozstanie" w 2012r.

Niestety znakomity film Agnieszki Holland jaki mieliśmy okazję właśnie 

obejrzeć przegrał zeszłoroczną walkę o Oscara z równie świetną produkcją 

irańską zatytułowaną "Rozstanie" w reżyserii Asghara Farhadiego.

Zastanawiając się nad słusznością werdyktu amerykańskiej akademii 

filmowej nasuwa mi się kilka powodów takiej decyzji, choć zapewne było 

ich wiele więcej, a ja nie będąc krytykiem filmowym nie mam kompetencji 

oceniać wyboru jury.

Przede wszystkim w mojej opinii oba filmy są świetne i doskonale pokazują 

jakże różne oblicza ludzkiej natury na przykładach losów bohaterów 

postawionych w skrajnie różnych sytuacjach życiowych.

Myślę, że tym co przeważyło na korzyść "Rozstania" jest współczesność 

tego filmu, bo pomimo, iż fabuła rozgrywa się w zupełnie obcej dla nas 

kulturze to przedstawione problemy są jak najbardziej na czasie i mogą 

dotknąć każdego z nas.

"W ciemności" to jednak dosyć trudny film o ciężkim czasie wojny, z 

którego bohaterami trudno się utożsamić i ciężko sobie wyobrazić jak my 

byśmy zachowali się w podobnej sytuacji, natomiast "Rozstanie" to 

zwyczajne kłótnie i problemy, które podejrzewam są bardzo bliskie 

amerykanom tak lubiącym rozwiązywać wszelkie spory na salach sądowych.

Film Agnieszki Holland jest również, mimo swego pozytywnego zakończenia 

bardzo ponury i dramatyczny, zaś irański thriller psychologiczny i 

przedstawione w nim problemy wydają się być na tym tle wręcz groteskowe.

Historyczny charakter "W ciemności" jest bardzo ważny i uważam, że takie 

filmy są bardzo potrzebne by przypominać nam o okrucieństwach wojen, to 

jednak historia dwóch irańskich par pochłoniętych wzajemnymi 

oskarżeniami bardzo mnie wciągnęła, a sposób przedstawienia tego 

konfliktu został zrealizowany iście po mistrzowsku.

Ja osobiście chyba również zagłosował bym za przyznaniem nagrody filmowi 

Asghara Farhadiego, ponieważ jest on po prostu dla mnie ciekawszy i jako 

film bardziej mi się podobał.

Wiadomo, że fajnie by było jak by to polski film został nagrodzony, ale 

trzeba przyznać, że "Rozstanie to rzeczywiście film wybitny i również 

zasłużył na ogromne uznanie, a my powinniśmy się cieszyć, że "W 

ciemności zostało tak dobrze przyjęte w środowisku filmowym, a Agnieszka 

Holland nie po raz pierwszy udowodniła, że potrafi tworzyć doskonałe filmy.

Nie mniej ważne jest według mnie to, że film dzięki rozgłosowi zyskał 

taki poklask na całym świecie i pozwolił ludziom poznać fragment 

niebywale trudnej historii, która dotknęła zarówno Żydów jak i Polaków i 

dla całej ekipy filmu należy się za to wielki szacunek i uznanie.

7.Pani Kinga G.  głos na  „W ciemności”(4)

Ja osobiście Oscara wręczyłabym Agnieszce Holland, za jej wielkie dzieło „W ciemności”. Film od początku do końca trzymał mnie w napięciu i targał moimi emocjami. 

Uważam, że film psychologiczny ”Rozstanie”, który też daje do myślenia, również zasługuje na duży aplauz. Niemniej, to „W ciemności” oceniam na miarę tej wybitnej nagrody jaką jest Oscar.

8. Pani Alicja N.  głos na „W ciemności” (5)

Muszę przyznać, że jako laikowi, a do tego specyficznemu odbiorcy trudno mi polemizować ze słowami znanego krytyka filmowego Tomasza Raczka, który powiedział: " Rozstanie" w reżyserii Asghara Farhadiego to film wybitny i nie jest wstydem z nim przegrać.” 

Kino, to w ogromnej mierze świat obrazów, które swoją wymową opowiadają historię, są istotnym tłem lub uzupełnieniem fabuły. Ja, jako niewidomy odbiorca głównie bazuję na dźwiękach (muzyce, dialogach, barwie głosu aktorów), ale umyka mowa ciała i mimika twarzy, co ma wpływ na odbiór filmu. Oczywiście dzięki audio deskrypcji oglądany obraz staje się czytelniejszy, jego odbiór jest pełniejszy i bogatszy. Jednak nie będę udawała, że dociera do mnie pełny przekaz – na pewno nie! 

Czy gdyby Oscara  otrzymał film Agnieszki Holland "W ciemności", to byłby szczęśliwy traf, a nie rzetelna ocena? 

Przede wszystkim chciałabym podkreślić, że trudno porównywać „Rozstanie” i „W ciemności”. To są filmy różnego gatunku, odmienna jest także ich wymowa i poruszana problematyka. Jestem Polką, więc „W ciemności” jest bliższy mojemu sercu. Nie tylko z literatury znam tragizm holokaustu i okrucieństwo wojny, ale także z drastycznych „spotkań” z obozową rzeczywistością. Pozostaje się cieszyć, że ja kroczyłam po śladach przeszłości, czyli „zwiedzałam” obozy koncentracyjne – muzea. Jednak nigdy nie odważyłam się wejść do budynku, który w okresie swojej aktywności był krematorium. Chodziłam obozowymi uliczkami, a w moich uszach rozbrzmiewały niczym całun przeszłości nieme krzyki mordowanych. Rozpacz i bezsilność, które tak bardzo kontrastowały z ujadaniem psów, bestialskim biciem i zdeptaną ludzką godnością. 

Dlatego żywiej reagowałam na film Agnieszki Holland, gdyż ukazywał on znajomy fragment historii. 

Natomiast kino irańskie jest dla mnie znacznie mniej wyraziste, a nawet pokusiłabym się o stwierdzenie, że bardzo odległe. Tak więc znacznie spokojniej, ale z nieukrywaną ciekawością oglądałam film Asghara Farhadiego. 

Zadziwiający jest jednak fakt, że mimo upływu czasu od obejrzenia „Rozstania” nadal w pamięci żywa jest fabuła i obraz małej dziewczynki, która nagle bardzo, ale to bardzo szybko musiała dorosnąć i wybrać między prawdą, a fałszem. Nie sądziłam, że tak głęboko ten film zapadł w mojej pamięci. Dopiero gdy zabrałam się do pisania porównania obu produkcji, wyraźnie to sobie uświadomiłam. A, to znaczy, że wbrew pozorom „Rozstanie” jest obrazem, który wywiera na widza bardzo duży wpływ, nie pozwala „przejść” obojętnie obok bohaterów. 

Zastanawiałam się nad punktami, które łączą te filmy. Czy takie w ogóle są? 

Uparcie i natrętnie pojawiała się myśl, że to wątek związany z religią. „W ciemności”, to obraz Leopolda Sochy, któremu żona uświadamia, że przecież Chrystus też był Żydem. To „odkrycie” go zaskakuje i sprawia, że przestaje się wahać. Z drugiej strony jakiż paradoks, przecież to Żydzi chcieli ukrzyżowania Chrystusa. 

Natomiast w „Rozstaniu”, wyrazisty rys związany z religijnością uwidacznia się przez cały czas trwania filmu. Jednak tam zaskakuje łatwość z jaką przysięga się na Koran, łatwość z jaką nagina się prawdę. Postacią, która mimo pewnych błędów, w najtrudniejszym momencie – złożenie przysięgi na Koran - pozostaje uczciwa jest Razieh. Film Asghara Farhadiego, to obraz, w którym kultura, obyczaje i prawo religijne są tłem dla rozgrywających się wydarzeń. A ja muszę przyznać, że kultura Bliskiego Wschodu jest mi mało znana, dlatego trudniej mi ocenić w sposób rzetelny „Rozstanie”. 

Nie potrafię odpowiedzieć, który z tych filmów bardziej mi się podobał. 

Natomiast jeśli chodzi o moje subiektywne zdanie w kwestii: który z nich bardziej zasłużył na Oskara? 

To zgodnie z powyższą argumentacją przyznałabym swój głos filmowi Agnieszki Holland „W ciemności”. 

Jednak najważniejszym argumentem, który dobitnie świadczy o wielkości obu reżyserów, wspaniałej grze aktorów jest fakt, że wobec obu filmów nie można pozostać obojętnym. Mam nadzieję, że następnym razem w Los Angeles sukces odniesie polski film.Tego życzę Państwu i sobie! 

9.Pani Helena U.  głos na  „Rozstanie” (4)

Witam Bardzo serdecznie!

"W ciemności", to film, który sprawia, że chwilami wierzyć się nie chce, ile tak

naprawdę człowiek jest w stanie wytrzymać. Z różnych przekazów wiemy, jak okrutnie oświadczany był naród żydowski, można by powiedzieć, że ma to jakby wpisane w swoją historię. Od zarania dziejów zmaga się z trudną rzeczywistością i chociaż najczęściej są to brutalne wydarzenia, ktoś z boku, kto tylko słyszy lub widzi fakty, z którymi ten naród musiał się zmierzyć, jednocześnie ma w sobie ugruntowane przeświadczenie, że ma to w pewien sposób zadane. Nie zaskakuje więc fakt, że Żydzi to taki naród, który wciąż jakoś cierpi. Natomiast "Rozstanie", to historia, która sie może zdarzyć każdemu z nas, bo starość i związane z nią problemy nie są tylko sprawą jednego narodu, lecz całej ludzkości Kiedy się śledzi losy tego bezradnego staruszka i bezradność tych, którzy chcą z nim być, ale nie znajdują sposobu, by mu ująć właściwego ciężaru, musi się w sercu zrodzić niepokój, co to będzie, jeśli i nas dopadnie taki los. Nie wiemy przecież tak do końca, na ile osoby z chorobą alzheimera myślą i czują, kiedy sie wydaje, że są już w całkiem innym świecie. Myślę, że Oscar został przydzielony właściwie.

10.Pani Małgorzata M. głos na „W ciemności”(6)

Chciałabym wypowiedzieć się na temat walki „Rozstania” z „W ciemności” o oscarową statuetkę. Uważam, że niesłusznie film Asghara Farhadiego otrzymał tę nagrodę. Dla mnie, nieporównywalnie wyżej plasuje się film Agnieszki Holland. I to nie dlatego, że jest to polska reżyserka. Uważam, że w filmie „W ciemności” porusza tematy, o których każdy powinien pamiętać. Skupia się na tragicznym okresie życia ludzkiego, jakim była wojna. Kiedy to wszyscy czuli zagrożenie ze strony okupanta, a mimo to część ludzi, tak jak główny bohater Socha, zdecydowało się na pomoc. Mimo iż groziła im za to śmierć. A cóż takiego niesie film Farhadiego? Tylko to, że ludzie nie umieją się ze sobą dogadać, że każdy liczy na to, aby ta druga strona się ugięła. Wszyscy toną w kłamstwie i nie wiadomo, gdzie tak naprawdę tkwi prawda. Pokazuje kłótnie, niemożność dojścia do kompromisu, a w końcu przegrane spojrzenia wszystkich bohaterów. Pewnie zależało mu na tym, aby ludzie zdali sobie sprawę, że w życiu chodzi nie o walkę czy kłótnie, a o to, aby odnaleźć kompromis. Jednak mam wrażenie, że mimo niedopowiedzenia w zakończeniu, ci przegrani ludzie będą tkwić uparcie przy swoich racjach. I jeszcze ta końcowa scena, kiedy to córka musi decydować z którym rodzicem chciałaby zostać… Uważam, że pokazanie walki o siebie i dziecko, próbę dojścia do kompromisu, chęć budowania pozytywnych relacji i działań – to jest warte pokazywania, mówienia o tym. Zło i ujemne emocje i tak epatują nas z każdej strony.

Czy nie warto właśnie poświęcić tematu, również filmu, tym pozytywnym działaniom?

Tak uczyniła Agnieszka Holland – pokazując walkę o przetrwanie pomimo wszystko, o dobre relacje, o bycie człowiekiem w tych pozbawionych człowieczeństwa czasach. Dla mnie też dużą wartość ma film „W ciemności”, gdyż jest to historia prawdziwa. Daje też refleksje, że może zbyt rzadko doceniamy tu i teraz…  

 

 
11.Państwo Ewa i Sławomir M. głos na  „W ciemności” (7)
Uważam, że Oskara powinna dostać Agnieszka Holland za „W CIEMNOŚCI”. Jest to film, który pokazuje pobyt grupy ludzi skazanych na siebie, zamkniętych na małej i

nieprzyjaznej przestrzeni aż przez czternaście miesięcy. Ciekawie pokazała ich

emocje na tle świata zewnętrznego od którego są zależni i na którym toczy się życie

na tyle normalnie na ile pozwala wojna, oraz jak sobie radzą z jej okrucieństwem. 

 Są sceny w tym filmie, które mnie zachwyciły i takie które uważam że są

niepotrzebne. Naciągana  pod widza jest scena erotyczna Janka z Chają. Przecież

bohaterowie mogli się przemieszczać w różne miejsca np. po wodę i tam mogli

załatwić swoje sprawy intymne a nie na oczach innych.  

Dużo ciepła jest w obrazie kiedy Socha pokazuje Krysi, która wpadła w depresję 

światło dzienne. 

Mrożąca krew w żyłach jest scena, w której nie dużo brakowało aby Stefcia,  jego

córka, doprowadziła do katastrofy wspominając przy Ukraińcu o Żydach, jednak

błyskotliwie naprawiła ten błąd. 

Cały film Agnieszki Holland obfituje w wiele wątków. Połączone przez nią w jedną

całość sprawiły, że film jest ciekawy. Wydźwięk jego jest taki, że nawet największą

tragedię można przeżyć wtedy gdy sami nie będziemy biernie jej się przyglądać, tylko

weźmiemy się z nią za bary. A gdy jeszcze trafimy na ludzi, którzy nam pomogą to 

wszystko się dobrze skończy choć oczywiście zostaną blizny. 

„Rozstanie” Asghar Farhadiego jest dla nas filmem trochę egzotycznym. Pochodzi z

rejonu, który zamknął się na świat zachodu. Reżyser w zawaluowany sposób porusza problem osób, które chcą wyjść po za tę kurtynę. Simi chce tak bardzo wyjechać, że jest wstanie dla tego przedsięwzięcia poświęcić rodzinę. 

Bardzo sugestywne są sceny gdy Naader opiekuje się chorym ojcem. Jest zrozpaczony i strasznie zagubiony wobec starości i choroby. 

Farhadi sprytnie zabezpiecza się przed ewentualnymi zarzutami, że nie jest poprawny politycznie, sceną, w której Razieh telefonuje do jakiegoś doradcy, prawdopodobnie do strażnika rewolucji z pytaniem czy może umyć starego chorego mężczyznę. Ten fragment filmu dla mnie jest tak szokujący, że gdy tylko pomyślę o „Rozstaniu” to od razu widzę tę scenę i zostaje wrażenie, że jest to telenowela brazylijska zamknięta w jednym odcinku. 

Natomiast film Agnieszki Holland jest bardzo rozbudowanym obrazem łączącym w sobie wiele trudnych problemów między ludzkich i historycznych.

Moim zdaniem „Rozstanie” Asghar Farhadiego Oskara dostało z przyczyn politycznych. 

Konkurowały ze sobą nie tylko dwa filmy ale i dwa antagonistyczne światy, Żydzi i

Muzułmanie. Przy tak dużym zaangażowaniu Stanów Zjednoczonych w politykę na Bliskim Wschodzie nie chciano by mówiono, że znowu gloryfikują tematy związane z

sojusznikiem.

12.Pan Mateusz P. głos na „W ciemności” (8)

Jeśli miałbym głosować na filmy „Rozstanie” i „W Ciemności’? Wybrał bym „W Ciemności”.
Prawdę mówiąc oba filmy były jednakowo dobre. O moim głosie zdecydowało, że tematyka filmu.”W Ciemności” dla mnie jako dla Polaka jest mi bliższa i dla tego oddaję głos na film „W Ciemności”
Po prostu oglądając film „W Ciemności” dowiedziałem się i uświadomiłem sobie

bardziej jak wyglądała polska rzeczywistość wojenna.

13.Pan Ryszard K. głos na „W ciemności” (9)

Mnie osobiście bardziej podobał się film Agnieszki Holland " W ciemności" Za

pokazany temat, relacje między ludźmi w tak ekstremalnie trudnych warunkach. Kiedy muszą żyć w kanałach  jedno na drugim organizować sobie czas aby nie zwariować.

Relacje między tymi ludźmi ukrytych w kanałach rezygnacja z życia jednych i ogromna chęć życia i przeżycia tego koszmaru przez innych  Przemiana głównego bohatera w czasie trwania wojny i ogromnego zagrożenia dla siebie i swojej rodziny. Znakomite są role Roberta Więckowskiego, Kingi Praiss, Agnieszki Grochowskiej. 

Irański film "Rozstanie"  otrzymał nagrodę Oskara na zasadzie nowości. Pokazał

relacje w rodzinie irańskiej współcześnie gdzie tradycja miesza się z

nowoczesnością. Żona matka chce innego życia dla siebie i swojej córki. Rodzina jest na skraju rozpadu. Namawia jeszcze męża na wyjazd na zachód.  On się na to nie zgadza ma dobre relacje z córką  i chce swojemu choremu ojcu zapewnić opiekę. Kobieta postanawia na swoim występuje o rozwód zabiera córkę i wyjeżdża. W tym filmie widzimy nowoczesne miasto, samochody i  kobiety w hidżabie. Czy religia pozwala kobiecie umyć chorego, który jest mężczyzną. Zobaczyliśmy inny Iran niż sobie wyobrażamy.    

14.Pani Anna B. głos na „W ciemności”(10)
Zdecydowanie uważam, że film Agnieszki Holland W ciemności bardziej zasłużył na

Oskara. Wiem, że moja ocena jest subiektywna, ponieważ jako osoba niewidoma reaguję

na treść filmu a nie na jego obraz i mowę ciała aktorów. Pomimo świetnej

audiodeskrypcji nie wszystkie szczegóły mogłam wychwycić, a to co do mnie przemówiło wskazało na wyraźną przewagę filmu W ciemności. Obraz Rozstanie totalnie mnie rozczarował, co wyraziłam w swojej opinii o filmie. Nie tylko nie był dla mnie psychologicznym  thrillerem, ale nawet nie trzymał mnie w napięciu. Zdaję sobie sprawę, że żyję w całkowicie odmiennej kulturze. Problemy żydowskie są mi bardziej znane niż stosunki panujące w świecie arabskim, Ale mimo to uważam, że przyznanie Oskara filmowi W ciemności nie byłby to rodzaj szczęśliwego trafu, lecz w pełni zasłużona nagroda. Na marginesie dodam, że bardziej zachwyciły mnie filmy Róża, Zapach kobiety czy Ziemia obiecana, aniżeli Rozstanie.  

15. Pan Zbigniew M. głos na  „Rozstanie” (5)

Witam. Obejrzałem obydwa filmy, "Rozstanie" i "W ciemności" z dużą dozą emocji. Moim zdaniem film "Rozstanie" pokazuje problemy rodzinne i społeczne w Iranie. Zgadzam

się z opinią P. Raczka, ponieważ jest to film wartościowy pod co najmniej  kilkoma

względami. Film "W ciemności" pokazuje inne sytuacje i tragedie ludzi podczas II

wojny światowej. Ma on moim  zdaniem większy ładunek emocjonalny. Obydwa filmy są godne Oskara. Przypuszczam że przy podejmowaniu decyzji przez Jury mogły w jakimś stopniu zadecydować względy polityczne. Ten film pokazywał sprzeczność między sytuacją obywateli a polityką Rządu irańskiego. Może przyznanie Oskara zwróciło opinię międzynarodową na problemy ludzi w Iranie. Mogło to być przysłowiową kroplą która zadecydowała o werdykcie.     

16. Pani Krystyna K. głos na „W ciemności” (11)
Chciałabym wypowiedzieć się w sprawie nominacji do Oscara obejrzanych przeze mnie obu filmów.

Otóż wspomniane w mailu od Państwa bardzo mi się podobały, jednak sądzę, iż

produkcja Agnieszki Holland na ową nominację zasługuje bardziej ze względu na

przedstawione w niej realia wojennego Lwowa. Jesteśmy świadkami sytuacji, w których bohaterowie stają przed wyborami prowadzonymi do przewidywanych konsekwencji. Lwów, miasto kilku narodów, ukazany jest jako tygiel, gdzie mieszają się interesy i normy moralne ich przedstawicieli. Scenariusz tego filmu opiera się na faktach, co także powinno być jego atutem. “Pianista”, laureat tej nagrody, opowiadał dzieje jednego przedstawiciela narodu żydowskiego, tu zaś przedstawiony jest problem znacznie szerzej ujęty.

“Rozstanie” także przedstawia wybory i ich konsekwencje, jednak nie są to sprawy tak istotne dla istnienia człowieka. Osobiście byłam pod wielkim jego wrażeniem, choć “W ciemności” znacznie bardziej mnie poruszył.

 17.  Pani  Hanna W. głos na „W ciemności”(12)        
Dzień dobry Państwu! Przesyłam moje myśli związane z Oscarem:

Mnie bardzo podobają się oba filmy, zwłaszcza  za poruszane tematy, . Każdy z tych

tematów jest inny, ale  dramatyczny z innych powodów. W "Rozstaniu" - wydaje się

bardziej współczesny, ale może być zawsze aktualny, w "W ciemności" - dotyczy

przeszłości, ale jest przestrogą dla współczesnych.

Ja jednak przyznałabym Oscara dla filmu "W ciemności" i to nie dlatego, że jest

filmem polskim. 

Nie wiem czym jurorzy kierowali się przyznając Oscara "Rozstaniu". Warto by poznać

ich uzasadnienie. Być może zadecydowali tak z uwagi na aktualny poruszany tam

problem. 

Choć urodziłam się ponad 10 lat po II wojnie światowej, to jednak dramat narodów, w

tym również żydowskiego, nadal mnie porusza. Film uzmysławia tę tragedię i jest

przestrogą przed fanatyzmem. Ponadto, mistrzostwo jakim na pewno były zdjęcia do

filmu, bardzo go wyróżniają. Nie ma tutaj porównania ze zdjęciami wykonanymi przy

filmie Rozstanie.

 Nie wiem, w  jaki sposób zostały wykonane zdjęcia w kanałach, czy rzeczywiście w

kanałach, nie mniej jednak uważam to za  mistrzostwo osób wykonujących te zdjęcia.

Mimo iż całkowicie nie widzę, potrafię sobie to wyobrazić. Oczywiście, fakt samej nominacji filmu polskiego jest dla pani reżyser ogromnym

sukcesem. Bardzo się z tego cieszyłam.

18. Pani Maria N. głos na „Rozstanie” (6)
Pytanie dość trudne, ponieważ nie mogę jednoznacznie wypowiedzieć się na temat tak bardzo różnych w klimacie filmów. Zastanawiałam się nad wysokimi notowaniami filmu „W ciemności” i jego oskarowymi parytetami. Gwoli sprawiedliwości obejrzałam go dwa razy aby tę wartość zintensyfikować. I mam mieszane odczucia. Doceniam warsztat p. Agnieszki, doceniam przede wszystkim kunszt aktorski zarówno postaci pierwszoplanowych z Robertem Więckiewiczem w roli głównej, jak i postaci epizodycznych, ale film do mnie nie przemówił. Może winę ponosi nasycenie literatury, sztuki i filmu tematami Holocaustu, może potrząsanie naszym polskim sumieniem hałaśliwie obciążanym „polskim antysemityzmem” za sprawą oskarżeń pp. Grossmanna i Weisa. Aż lękam się zanurzyć w klimaty wojenne, bo może znowu będzie straszył jakiś upiór. Ponadto to są zbyt wyraźne paralele z wajdowskim „Kanałem” . 

Niemniej „W ciemności” może zapaść i zapada w pamięć i serce, choćby jako odpowiedź na antypolską propagandę. Byli „Sąsiedzi”, ale i byli „Sprawiedliwi wśród narodów” i tak nas winno się postrzegać. I temu przysłuży się film p. Agnieszki. Bo też trzeba było sporo odwagi [nawet tej początkowo dla zysku] aby ukrywać taką grupę Żydów. I jest film rzetelnym dokumentem. 

Film „Rozstanie” dla polskiego a nawet europejskiego widza jest egzotyczny, pomimo, że wątek jawi się uniwersalnie, ba nawet swojsko, szczególnie w dobie emigracji w poszukiwaniu pracy. Wbrew pozorom nie tak odległy dla potocznego myślenia jest stosunek do kobiet i ich służebna rola wobec mężczyzn utrwalana od wieków poprzez religijne nakazy i przede wszystkim liczne zakazy. Mamy XXI wiek a w wielu islamskich [i nie tylko]  krajach gości pełne średniowiecze. I czy tylko tak się dzieje z nakazu Koranu, nawiasem mówiąc niejednoznacznej Księgi. 

To rozdarcie miedzy religijną tradycją a sprostaniem potrzebom rodziny doprowadza do tragedii Reiezeh. Ale czy Simin wykształcona, niemal wyzwolona osiąga cel? I zapewne najbardziej wymowna staje się sytuacja dziecka, które nie ufa już obojgu rodzicom. Bohaterowie filmu są w sumie bardzo niejednoznaczni i ich wybory warunkują wiele niezaspokojonych pytań.

Reasumując – jednak „Rozstanie” było dla jurorów bardziej przekonujące i bardziej oskarowe. „W ciemności” jest bardziej „polskie” jest sfabularyzowanym dokumentem nieludzkich czasów o których w Stanach prawie nic nie widziano. Sądzę, iż pomimo całej sympatii dla „naszej” produkcji, oddałabym głos na film „Rozstanie”.

19.Pani Basia A. głos na „W ciemności” (13)

Mój głos oddaję na film w ciemności ponieważ oglądając ten film doświadczyłam wielu przeżyć pomimo że ta historia wydarzyła się wiele już lat temu to los tych ludzi był straszny. oczywiście powinniśmy wybaczać ale również zrobić wszystko aby taka historia jak druga wojna światowa nigdy się nie powtórzyła.

20. Pan Zbigniew O.  głos na „Rozstanie” (7)
Muszę przyznać że aktywność wielu członków klubu mi imponuje, zwłaszcza sążnistość recenzji budzi respekt. Ja po przeczytaniu wprowadzenia, zawsze bardzo

merytorycznego i obszernego i wcześniejszych o filmie recenzji czy zwiastunów nie

mogę nic dodać w meritum. Czasem wypocę jakąś osobistą, subiektywną refleksję czy mi się film podobał czy nie. Tak i tym razem będzie. Co do Oskarów i innych gali to tak: od dawna jest że widocznie muszą być żeby ten cały biznes filmowy mógł się kręcić a jego uczestnicy mogli mieć igrzyska. Dla tych gali niezbyt jest ważne kto tam

zwycięży ale już dla poszczególnych produkcji tak bo to przyciąga widza. Tu jednak

jest loteria kto jest w jury, jak lobbowano itd, itp. Ale do rzeczy. Abym do niej

przeszedł wkleję dwa cytaty z recenzji o filmie "W ciemności":1.Pani Marty B.

"Zawsze interesowały mnie literatura i filmy o tematyce wojennej, obozowej,

holokauście jeśli nie były tendencyjne lub historycznie zakłamane." Dlatego ja nie

lubię tematyki z powyższego zdania bo w życiu słyszałem już wiele jedynie

prawdziwych historii które zmieniały się co parę lat. Takie filmy czy literatura

rozdrapują ledwo zabliźnione rany i doprowadzają do ostrych dyskusji i podziałów a

rzeczywistość i tak mamy zbrutalizowaną na co dzień. A   ludzkie zachowania w

trudnych momentach spokojnie znajdziemy w historiach od których upłynęło co najmniej kilkaset lat i dziś już takich namiętności nie wywołują. A osobiście bardzo

podziwiam że delikatna kobieta ma tak hardcorowe zainteresowania. Niemniej wiele

ludzi podziela te zainteresowania i oni napełniają sale kinowe. I drugi cytat z

recenzji Pani Alicji N. " Reżyserka w tej produkcji dotknęła ciągle trudnych i

bolesnych wydarzeń które mimo upływu lat zmuszają odbiorcę do zadumy i refleksji",

tu delikatnie mówiąc. Tylko nawiasem wspomnijmy tylko jeszcze niedawno oglądany film "Róża".

Natomiast "Rozstanie" należy do gatunku który ja lubię. Jest on dla mnie poznawczy i

przybliża obszar odległy kulturowo i religijnie. Natomiast co do ikfon to

audiodeskrybcja upełnia ten film znakomicie. A jeśli jest w nim nawet, bo i to jest

możliwe, jakaś tendencyjność, to dla mnie mało albo wcale zrozumiała. Iran jest dość

od nas odległy pomimo globalnej wioski.

Dlatego pomimo dumy narodowej chętniej oglądam "Rozstanie".

21.Pani Agnieszka K. głos na „W ciemności” (14)
Obydwa filmy były bardzo interesujące i z pewnością oba zasługują na nagrody, w tym na Oscary, ale mnie osobiście bardziej podobała się produkcja Agnieszki Holland. 

Z pewnością myślę tak dlatego, że film W ciemności mówił o naszej, polskiej rzeczywistości, jak dla mnie bliższej sercu. Film Rozstanie ukazywał ciekawy problem społeczny, ale jak dla mnie, jego akcja była niezbyt wartka. 

Oba filmy ukazują ludzkie postawy wobec otaczającej na nas rzeczywistości, jednak  „W Ciemności” owa rzeczywistość była niezwykle dramatyczna, wymuszała podejmowanie trudnych decyzji, opowiedzenie się po którejkolwiek ze stron mogło kosztować wiele istnień ludzkich. W Rozstaniu dokonywane wybory odbywały się bardziej w płaszczyźnie psychologicznej. 

Uważam też, że w filmie W ciemności miał o wiele lepiej zrobioną audiodeskrypcję, no ale ta kwestia nie jest raczej rozpatrywana przy nominowaniu do nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej.
